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o krok od urny wyborczej ... 
wy śc i śle fncbowe i f8.chowych let wymag8.­
ją reprezentantó\\'. T pod tym wyłączn i e ką­

tem patrzeć będziemy na kwestję wypełn ie· 

nia nazwiskami kartek. Jrtóre nam przyjdzie 
wrzucić do urny. 

Nieubłagany n8uczyciel, kryzys gospo­
darczy, unaocznił nam chyba dość jasno, że 

nie stać nas bęctzie na lekkomyślność powie­
rzenia wpływów na sprawy gospoda rcze gmi· 
ny, czy zgoła kierowuictwo ni emi osobnikom, 
którzy bądź niedość dokładoie w nich s ię 

orjentują, bądź teź niedość śc i śle myślą kate· 
gorjami jedynie możliwemi z zasadniczego 
punktu widzenis naszej racji społeczn ej. Od 
naszych ewentualnych wybrańców tądać mu_ 
simy wysokich kwalifikacyj moralnych, oby­
watelskich i f8.chowych pomni, te reprezen­
tow8.nie interesów gminy i kierowanie ni~mi 

to nie synekur8., ani ujś<,ie ambicyj osobistych, 
ani -~ tern mniej - źródło korzyści osobi· 
stych, czy grupowych. 

Nie agitujemy w zwykłem słowa tego 
znaczeniu, gdyż agitacja t8.ka, j8. k się ją po· 
wszech nie pojmuje, to oddz iaływ8. nie na emo­
cjonalną stronę duszy wyborcy. Mamy zada· 

nie ni erówni e trudniejsze: ape l do rozumu 
i wyrobienia obywatelski ego. 

Kładąc sil ne akcenty na ważność a.klu 
wyborczego, ni e ' czynimy tego bynajmniej 
w m ałos tkowym celu w1.macnisnia swych wy­
powiedze ń . Przej8. wienie się woli zbiorowej 
w wyniku głosowa ni a będzie miało w obec­
nej sytuacji swoisłc} wymowę. Zrealizow8.n ie 
przez społeczell stwo nowego ustroju Sll.morzą­

dowego będzie niewątpliwie niezmiernie wa­
żnym etapem w procesie krzepnięci8. nuszej 
państwowośc i. To położeni e istotnych podwa­
lin pod jej rozwój , pod mOC8. rstwowe Rtano­
wisko Polski. Świadomi tego, nieu stąpIiwi e 
czuwuć musim y, aby \V dniu wyborów nie 
rozproszkowało się polskie s połeczeństwo, 8. ­
by wal ki grupowe, czy ambicje, wzgl ęd nie 

interesy osobiste oie przesłoniły zasadniczych 
z8.gud .l i eń. Wszak w8. lczymy o duszę swego 
społecz e ństw8.. O istotny wyraz na zewnątrz 

- dla swego Paósl wa. O prestiż zasadnicze­
go jego elementu. Młuny więc tytuł i prawo 
apelowania o współwysiłek w realizowaniu 
celów wszystk ich nas jedn8.ko obchodzących. 
Jesteśmy pewni zrozumienia i oddźwięku , bo 
wierzymy w zdrowy Instynkt Ndrodll , który 
w decydujący ch momentach nigdy ni e zawo­
dził. 

Niebawem rok upłynie od momentu, 
w którym pierwszy numer "Gazety Jarosła.w. 

skiej" opuścił prasę drukarską . Rok, to olbrzy­
mi cZ8.sokres w epoce, w której zeg8.ry uwzię­
ły się pęJzić z z8.wrotną s1"hkością, kiedy 
czas stuł się przedziwnie pOJemny, a f8.kty 
tempem swem, zestawieniem i konturami bu· 
dzą podejrzenie, te historję retyseruje tym 
razem jp.dna z amerykańskich wytwól'Ili fil­
mowych. I kiedy w obliczu rychłych wy bo· 
rów do Ilaszej reprezentacji miejskiej ·zest8.· 
wiamy swój blisko roczny dorobek ideowych 

'wypowiedzeń się, dumni jesteśmy z f8.ktu , te 
ideologja, której służyliśmy, wytrzymała w peł­
ni konfrontację z wymogami rzeczywistości. 

Żeśmy nurtu współczesnego tycia nie prze­
puścili mimo siebie, lecz tkwiliśmy w nim, 
idąc żywi - z ty wy mi. Przykładaliśmy - jak 
DftS stać było n8 to - rękę do lemiesza prze­
orująęego psychikę polskiego społeczeństwa. 

Dzi ś, stójąc o krok od urny wyborczej, nie 
musimy się od niczego odtegnywać, niczemu 
z8.przeczać , niczego zmieni8.ć. Jakżet bardzo 
aktualny jest wł8.śnie w obecnej chwili nasz 
ideowy al'tykuł, którym zapoczątkowaliśmy 

swą pracę publicystyczną. "Pokój ludziom do­
brej woli" głosiliśmy, o konsolidację wołali­

śmy polskiego społeczeństwa, w imię polskiej 
racji stanu, zgodnie z nakazami r z e c z y w i -
s t e j naszej rzeczy wistości. Z tern S8.mem ha­
słem idziemy do wyborów, aktu niezmiernej 
doniol:łłości, którego sumienne dopełnienie mu­
si n8.szenlu tworowi p8.ństwowemu n8.dać ro­
dzime piętno. Nigdy basło pracy u fund8.men­
tów nie było bardziej na czasie i realne, nit 
dzi ś, kiedy rząd - doceni8.jąc wpełni wagę 

czynnika społecznego - idzie do społecJ.:eń­

stwa z ramami nowego ustroju s8.morządowe­
go. Zadaniem polskiego społeczeństwa i to 
c8.łego , bez wyjątku, bez dotychczasowego spo­
łecznego, czy politycznego zróżniczkowania, 

jest wypełnienie tych ram naszą treścią isto­
tną· 

KRONIKA 

Z8.danie to spełnimy za"cenę cboćby naj­
wytszego zbiorowego, skoordynowanego wy­
siłku. Wysiłku który skupi całe polskie spo· 
łeczeństwo, niedwuzD8.cznie podkreśli rolę na­
letną rdzennemu elementowi państwowemu 

i temu elementowi unaoezni całą siłę, jaka 
da się z niego wykrzesać, gdy konsoliduje 
go myśl państwowo - twórqza. 

Przygodny czytelnik, w którego ręku 

znajdzie się przypadkowo nssze pismo, próż­
DO będzie poszukiwać w' Diem strawy 8.git8.· 
cJjnej, jaką zwykły w takicb razach podawać 
bezkrytycznym masom organy partyjne. Nie 
wywieszamy baseł politycznych, nie idziemy 
do wyborów z jakimś kluczem partyjnym, 
związkowym , czy zrzeszeniowym. Kulturalno­
gospodarcze interesy n8.sJ.:ego miasta, to spra-

W dn. 11 listopada święci ła cał8. Polska 
roczni cę odzyskania niepodlógłości. W licz­
nych artykułach dziennikarskich, przemówie­
niach okolicznościowych, obchod8.ch narodo­
wych podnosiło s i ę znaczenie tej chwili i walk 
o odzysk8.nie niepodległości. W walkach tych 
ni epoślednią rolę odegrało również nasze 
miasto, a zwłaszcza młodzież jego, zorganizo· 
wan8. w licznyc h kołach samokształcenill., 

harcerstwie. organiz8.cjach wojskowych i 0-

st8.tnio w P. 0 : W. N8.jpiękniejszą zaś kartą 

historji tych organizacyj była chwila zrea­
lizowania głos7.onych ideałów i haseł . Dzieje 
tych poczynań, organizacji 14 pułku piecboty 
na tt:renie naszego mia~t8, historję jego walk 
o utrzym8.nie Iinji kolejowej J8.rosław-Rawa­
rusk8. w ręku polskim, następnie walk o przy­
n8.leżnoŚć kresów wschodnich do macierzy, 
przedstawiamy w dzisiejszym odcinku felje­
tonowym celem przypomnienia Szanownym 
Czytelnikom ich osobistych przeżyć z tego 
czasu i uczczenia pamięci Tych z pośród n8.S, 
którzy w organizacji pułku i jego walkach 
biorąc udział, złotyli swe młode tycie na ołta­
rzu Wielkiej Sprawy. 

ADWOKAT 
ROMAN CHOTYNIECKI 

ohlrorz71 I prowadzi llaocelarJę adwollaeką 
w Jarosławiu ul. Slenkłl!lwleza S. 

Uroczystość 15-1ecla niepodległości, 

podobnie jak w latach uhiegłych, wypadł8. 

w naszem mieśc i e, mimo niepewnej pogody, 
bardzo okaza le. W przeddzień uroczystości 
wszystkie gmachy państwowe, samorządowe 

oraz wiele domów prywatnych udeko­
rowano piękoemi girl 8. ndami świerkowemi, 

chorągwi8.m i , transp8.rentami i okolicznościo­
wami nale pkami. Piękno dekor8.cyj podnosi­
ła i1umin8.cja gmachó w lampkami elektrycz· 
nemi i świ e C8.mi. 

Wieczorem orkiestr8. 3 pp. Leg. odegra­
ł8. szereg marszów n8. ulicach mi8.sta, zatrzy­
mując się dłużej dla koncertowania przed 
Starostwem, Dowództwem garnizonu i Ma· 
gistr8.tem. W dni'u 11 listopada odbyły s ię u­
roczyste nabożeństwa we wszystkich świąty­

ni8.ch, defilada wojska, młodziety i org8.niza­
cyj przed Reprezentantami Włtldz państwo­

wych i samorządowych . Dziarska postaw8. de­
filujących oddzi8.łów, świadcząca o niekłama­
nym naszym dorobku w ciągu ostatniego 15-
leci8., napIłwała pr8.wdziwym ~Dtuzjazmem zgro­
madzoną liCz nie publiczność, której myśli 

kierowały się niepodzielnie ku osobie Twórcy 
naszej Niepodległości. 

W południe, w Domu Żołnierza, repre­
zent8.cja miejscowych związków oświatowo­

kulturalnych urządziła podniosłą, o urozm8..i­
conym programie 8.kademję . Wypełniły ją: 

okulicznościowe przemówienie prof. Nowa· 
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kowsk iego, produkcje orki es try woiskowej 
pod bl\tutą p. por . Dawidowicz8, chóru pod 
bfttu ll\ p. Szedne20 i żywe obrazy w wyko­
naniu młodziety szkoły im. Kr. Judwigi i Se­
miotu jum nauczyc ielskiego i Gimuazjum n. 

Wieczo rem legot dnia odbyły się oko­
licznościowe obchody w świetlicy Związku 

kolejowców, Przysposobienia wojskowego 
pocztowców, w Kółku rolniczem na Gó'rn~m 

przedmieściu oraz zabawy taneczne w 101[8-
lach kasynA. garnizonowego. Związku strze­
leckiego i Ogniska podoficerskiego. 

Pamiętną rocznicę młodzież wszystkich 
szkół uczciła dnia togo Dabotel'i s twam i i obcho­
dami w aulach szkolnych. W obchodacb. prócz 
młodzi eł.y. wzięły u dział grona nauczycielskie 
i reprezentanci kół rodzicielskich dotyczącycb 
zakładów naukowych. 

Wkońcu podnieść . nalety, te dzięki o­
fiarności whlścici e li miejscowych kinoteat rów 
odbyły s ię przedstawienia ~Ia :!ołnierzy gar­
nizonu jarosławskiego. 

Uczczenie pamięci zlud u:ł;ou ego dziu­
łacza ludowego w Cieszacin ie. W dni u 29 
pażdziernika odsłonięto przed domem ludo­
wym w Cieszacinie pomnik śp. Stanislawa 
Zalusijlskiego, zasłutonego działacza i pi sarza 
ludowego \V naszym powiecie. Sp. Znlasiński, 
właściciel większej pos ilłdłości, na wiele lat 
przed wojną, gdy nikt ze sfer z iem i ańs kich 

Hni nie próbował zblityć się do swego sqsia­
d", gospodarza wiejskiego, u rządzał zebrunia, 
odc,,)'ty, wiece, kursy rolnicze, zakłada ł kółka 

rolnicze, kasy pot.yczkowe. sklepy, pisał liczne 
arlykuły polityczne i gospodarcze do WiZyst­
kich pism ludowycb. Lud wsi sąsiudujących 
z Cieszacinem Stl1norzutnie zorganizował ko­
mitel celem uczczenia pamięci bojownika o 
sprawę ludową i z własnych funduszów wy­
budował pomnik, którego odsłonięcie miało 

mil:: jsce \V dni u 29 paidziernika. Odsłonięcia 
pomnika dokonał imien iem Wład? p:U'łstwo­

wych p. Starosta Henryk Wąs, podDasz/lI.: 
w pl'l.em6wieniu swem zasługi Zma rłego około 

uświadomieniu ludu naszego powiatu. 

Cenny nabytek. MuzeulJl miejskie 
w.Jnosłnwiu, dzięki s7.czodrej ofiłmlOści p. 
dyr. Marji Czytewiczówny, pozyskało bardzo 
cenny zbiór litografij strojów kobiecych 
'1. pierwszej połowy 19 wieku. Ceony i war­
tościowy te n nabytek ułatwi zwiedzającym 

zbior.v miejskie zll.poznnnitl s i ę wszechstronne 

PielDa!IOle[ie Ił Pulku Pie{holy. 
Dnia 27 października 1933 r. przypadło 

15·to lecie 14 Pułku pipchoty. \V rocznicę tę 

pod ujemy ezkic hi btol'yczny łt:go l.lUłku: 
Obecny 14 p. p. powstał '/. 90 p. p. i 34 

p. Sl r7.8h:6w armji austrjackiej . 
Pułki te. rekfUtujqce s i ę '/' okręgu Jaro­

sł awili i tam prJ.ed wojną stlu'jonowane, na 
schyłku rokll 1918 rozmieszczone były nn­
stępująco: Kadra 90 p. p. wicinie - Czechy, 
I baon na froncie włoskim, 11 . III. i IV. baon 
nu froncie rosyjski m; kadrlt 34 p. st rzelców 
\\ Jurol'lJitwiu, pułk po lo\\y w Albanj i. 

Kiedy pod wpływem traktatu pokojowe­
go brzeskieg-o wyszłu IHl jllw obtndu pallstw 
centrall)ych. gdy i nkcjn Uowbor - Muśo i cki e­

go, oruz legiunów pod Kultiowem sta ła się 

zarzewiem nowych haseł dla ogółu żołniena 

polskiego, będącego w słutlJ ie znborcÓw. -
wówczas to oficerowie - Polacy obu WSpOIll­
nitlllych pulkó-.\' zainicjowali pracę mul 'HUO­

dO\\' ł! 1lI uświadom ieniem szerokich mus t.ol nie­
rza. której lIIulliwość slłt\.\'ałn się z kui dYIll 
dniem rC lllnit·jsza. 

Zawrlula wtem pr aCII, te m tldąt.liwszn, 

że potujemnie prowadzonn. 1\ Iikutk i jej mia· 
ły jut \\' krót kim czasie \\yd/tć pożądane owoce. 

z tą epoką dziejów, gdy t opisy najwierniejsze 
. ni e są w s Iani e oddać w zupełności najdrobniej­

szych szczegółów stroju, jltk to czyni orygi nalny 
rysunek . Wiele tego rodzllj u cennych zabytków 
i przedm iotów znajduje się w przechowaniu 
osób prywatnych, często bez. odpowiedniej o­
pieki; spodzi ewać się na lety. ł.e posiadacze tych 
przedmiotów, zachęceni tak ofiarnym przy· 
kłlld em, pośpieszą również ze złożeniem tyc h 
pamiątek w muzeum miejski em. 

Odznunenla z okazji rocznicy 'nie­
podległości. Na liście odznaczonych orderem 
"Polonia RestituŁa" wid nieje nuzwis ko p. pułk. 
Michała Zabdyra., b. dowódcy S p. Legio nów, 
klerowniklt Ligi ub rony powietrznej w naszem 
mieście, zaś złotym krzyżem zasłu gi: byłego 

ucznia tuł. gi mnazjum Dra S. Gruszki, b. kon­
sula Hzeczy pospolitej a obecnie naczelnika 
Wydziału w MinisterlItwie Spraw zugranicz­
nych. Złotem krzyżem zasłu gi odznaczeni zo­
stali w n!tszem mieście P. Dr. Ma rjan Liso­
wiecki, b. marszałek powiatu, właściciel dóbr 
w Cbłopicach, ks. Mieczysław Lishiski, prof. 
gimnazium ł , organizator i kierowni k domu sie­
rót, Mieczysłnw Bem. inspektor szkolny, obecnie 
przeniesiony do Przemyś ln , orllz pr7.eniesiony, 
w osll\tllich dniach do tuł. rniJlsta inspektor 
sik olny Kowaliszyn. Srebrnym krzyżem zasłu­

gi odznaczeni zostal i P. P. Leopold Leichlfried. 
zasłutooy działacz w miejscowych organi­
zacjach i stowarzyszeniach, Aleksander Strllus. 
urzędnik Rady powiatowej, Łucjan Tatomir, 
komelldnut pO\.llintowy Związku strze lecki ego, 
'I'yralski Zygmunt, sekre tarz IlHd y powiatowej, 
czynny organizator placówek gospodtlrczych 
w powiecie, Zygmunt Kurek, dy rektor poczty, 
Sierzęga, kierownik szkoły w Wiązownicy, 

Bnlcer, kierown ik szko ly w Pcłkiniach, ks. 
Złiwisz8 , proboszcz w Laszkach. 

P_B. K _ W pomieszczonem w poprzed~ 
nim nUUlerze naszego pisma sprawozdaniu 
z dzinłf, l nt,ści Zarządu IIJiejscowego koła Pol­
skiego Białego Krzyża opuszczono w osobo· 
wym składzie Zarządu nazwisko P. Grosowej, 
które lo niedopatrzenie obecnie naprawiamy. 

W~i! ui{ie !ie na {!łon~ów l.~. P. p.! 
Wpisy przyjmuje powiat. sekretarz 

Koła L. O. P_ P. p. kOl>łt. Pieniążek, lub 
skarbnik p. radca Halit. 

W dniu 26 p!lidziernika 1919 r. wobec 
ogłoszenia rewolucji w CzechRch, oficerowie 
Polacy Kadry 90 p. p. - zawiązawszy komitet 
ad hOI" po wywftrciu odpowiedniego na­
cisku, pl"'J.ejmują wł/ldzę w ręce polskie i doia 
nftstępnego Kadra ta ogłusza s ię oddziałem 

polskim . 
Oficerowie i żo łnierze zostają zuprzysię­

teni i w pośpi esznych trllnsportnch wrucają 
do JllrO!;ław in. 

To, co się działo w Kudrze. jakby wia­
trem wolności przeniesione zostało at 
ben, do Odessy. \V tym samym bowiem 
cznsie pułk polowy zrZUCft pętu niewoli i czte­
remtl trllnsportallli zdąta do J a rosłnwia, wio­
zac ze sobą Illflterjnł , kt6rego wnrlość ówcze­
snu wyratlIł a się w sel knch miljonów. 

«iedy Ukrainc.y. opanowawszy Wschod­
ni ll r.,'ltllopolsk ę, wzb rn nillli się przepuścić wy­
micniony IIlnterjał przez zllję t e przez się te­
rytorjum, stoczył z ni emi pułk zacięltl wftlkę 

pod Chodor ~",em , gdz ie strucił 12-11l zabitych 
i kilkulIIIstu rannych. 

Znczynn ~ i ę praca orgnnizacyjna. podję­

ta \\' cięt.kic h warunkach. 
\\' rS lIl ac h b. 90 p. p. armji austrjtlclciej 

formuj e się po lsk i 90 p. p. (począlkown ilU ' 

'lWU 14 p. p.) pod dowó dztwem porucznika Mi-

Lf:KARZ DENTYSTA 

K. BIEŃKOWSKA - WĄSOWA 
b. 1I8ysteot klIniki Plllistwowego Insty­

tutu De ntys t y cznego w Warszawie 

przyjmuje 

w c borobach jamy u s tnej I zębów. 
w god:t. od 9-1 I od 3-6 

Jaros ław, ul. Dletzlusa 23 l p. 
allpneel ... · ko' elo la 00. Ilelormaló'll' 

KonferenCja w Sl)rawłe za bytków na­
szego miasta odbyła się z ini cjatywy p. ge n. 
Wieczork iewicza w dniu 20 paidz iernika. U­
czestnicy konfe rencj i obeszli szczegółowo 
wszyst ki e zabytkowe gmachy naszego miasta. 
Wynikiem poczynionych spostrz.e1:eń była de­
cyzja Komisji oświadczajllca się przeciw u­
dzi eleniu zezwolenia na parcelację g runtów 
Berrułrdll. Kelza, sąsiadujących z zabudowania­
mi dawnego klas ztoru Benedyk tynek . . Zabu­
downnie tycb t",renów zeszpeciłoby cflłość za­
bytkowego kompleksu wspomnianych gma­
chó.w, klóry po ni eznacznych ty lko wkładach 
mote stać się prawdziwą ozdobą miasta 
i at rakcją dla zwiedl:sjących. 

Komisja uznała podobny charakter za.­
bytkowych kamienic mieszcznilskich w rynku, 
będących śladumi dawnej wielkości hll.ndlo­
wego J a rosławi a , jako zasług uj ącycb w pełn i na 
opiekę powolanych czynników miarodajnych. 
Kompl eks tycb kamieni c wrRZ z klasztorem 
Benedyktynek i kościołem 00. Dominikanów 
stnnowił} jeden z oajpiękniejszycb zabyt ków 
naszelito Województwa, mało niestety ZDany 
szerszej publiczności dla braku OdpOWiedniej 
rekl amy i agitacji w pismach codziennych. 

Dla dopilnowania usunięcia złluwatonych 
usterek o rnz roztoczen i II rucjollfllnej opieki 
nad 7.abytkami postanowiono powo łać do ży­

cia Towarzystwo ochrony zabytków mias ta 
Jarosławia. Szlachetna inicjatywa przychodzi 
'N ostatniej jut cbwili, gdy:! do wfllki z za­
·bytkarni naszerni stają, prócz czasu wszyst ko 
niszczqcego, włuści ciele tych realności, prt'liną­
cy ze swej własności per fas et nefas jak 
największe korzyści w naj lżejszy sposób wycią­
gnąć . 

W sobotę, dnIa 28 zm. odby ł się w sa li 
Sokołłl wieczór gimnastyczno-woka lny ku czci 

s i ągn Ignacego (obecnego Szeflt Biura Perso­
nalnego), Kadra 3! p. strzelców organizuje 
1 pułk strze lców ziemi .I a ro~łl\wskiej pod do­
wództwem ppłk. Jarosza. Orgłwizllcja łych 
pułków szła ciętko. 

Po powrocie do Jarosławia żołn i e rze, 
przemęczen i długo letni!} wojnq, rozeszli się 
do dIJIllÓW, gdyż z tych stron pochodzili. Słn­
żbę wRrtowniczą pełnili wtedy ofce rowi e i 
podoficerowie, doglądali kOlii i wystawiali 
plll.cówki. Ukrnincy byli bowiem tuż pod .Ja­
rosłllwiem, po drugiej stronie Sanu. _. Ofice­
rowie jetczili także do pobliskich wsi nu wer­
bunek, gdy t zll.ciqg był wówczas tylko ocho­
tniczy. Wreszcie ze względu Ilil stosuo kowo 
n i kły /lapływ ochotników w listopadzie 191$ r. 
Zh}CZOllO 90 p. p. ( 1 pułk strzelców ziemi Ja­
roshlwskiej \\.' jeden pułk, który ot rzymal na­
zwę 9 Pu ł k Piechoty, zmienioną następnie na 
14 p. p. Orgauizacja pułku byłll tern cięższa 
il e - te kuMą sformowaną kompllnj~ mu­
siuł pułk wysyłać na fron t, gdyż zapotrzebo­
wanie było wielkie, H te zHpotrzebowania te 
szły z rozmaitych miejsc. orzeto pułk rozrzu­
cony zosłał na szerokim froncie : Pzemyśl - Lu­
baczów - Sądowa Wisznia - Huwft Buska _ 1:ół­
kiew - Mllgierów HŻ po Gródek JagiellOl'lski. 

I tu w pob liżu rodzinnych stron ,.Czter-
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patrona Sokolstwa, Kości.u szki. Na program 
dożyły s i ę: zagajenie uroczystości przez p. 
Ga nthe ra, udatne ćw i czeni a gimnllstyczne (po­
pi sy na przyrządach i pira mi dy), produkcje 
chóru mieszanego pod bat utą p. Pa ra Dia ka 
i dobrze p rzez kó ł ko am~ tors kie Soko ła ode­
grana jedn oak tów ka. 

Nap ad P. Jan hr. Drohojowsk i, wła ści ­

cie l Cieszac ina , w chwi li, gdy wieczore m dnia 
10 li stopada wjeźdża ł w bramę folwark u, po­
strzelony został z ukrycia przez nieznanego 
sprawcę. Kula kara binowa przeszła prawe 
płu co . Nad r an ny m roztoczy li trosk liwą opie ­
k ę j arosławscy lekarze. Życiu Drohojowskie­
go nie g rozi n iebezpieczeństwo; jako podej­
rza ni o doko nanie czynu k>1 rygodnego a reszto­
wani zosto li Władysław i J ,łIl Mazurek. 

Zab a w a dla młodzieży, zorgaoizowo­
na przez Koło r odzicielskie szkoły powszech­
nej im. Os trogsk iej, przyn iosła oko ło 120 zł. 
doc hodu . Pozys ka nie tak wydatnego dor hodu 
z dat ków dził1hvy szkoły, do k tórej uczęszcza 
najb iedniejsza młodzież naszego mias ta, jest 
bardzo pi ękną nagrodą za trudy Komite tu ro ­
dzicielskiego k tóry, mamy nadzieję, przystąpi 
do zo rga nizowania da lszych, podob nych imprez 
nR rzecz pomocy d la uczenic szkoły. Uzyska­
ny z zabawy dochód w całości przeznaczony 
został ua pokrycie koaztów dożywia n ia mło­

dzieży. 

Z r acji Koncer t u W. WermlńskieJ . 

Niechaj żaden miesz kaniec Jarosławia nie 
dziwi się odtąd, te miasto nasze omijają 

artyścI. Pr zyczyna oC7.Ywista i zupełnie zro­
zumi ała : stllni jest9śmy winui , gdy t n ie oka ­
zuje my zrozumienia d la warlośc i owych im prez 
artystycznyc h. Przykładem nader wy mownym 
był koncert W. Wermiilskiej Rpiewaczki o­
perowej światowej sławy. A ... w Jnrosław iu 

na jej koncercie sala świec iła pustka mi. Trud ­
no od kogoś wymagać, aby w ta kich war un­
kach do nas p rzyj eżdżał. 

Rozb u dowa m ias ta. Bank gospodars­
twa krajowego, z okazj i prowadzonej akcj i f i­
nansowania budownictwa mieszkan iowego 
stwierdził , że przyznani e kredytu budowlane­
go jest C7.ęsto n i emożli we z powodu nieu regu­
lowa nia hipotyk i, na k tó rej budowa jest wzno­
szoną. Zamie rzający w przyszłości p rzystąpić 

do budowy do mów miesz kalnyc h winni upo­
rządkować stan hi poteczny swej nieruchomoś ­

ci w porze jesiennej lub zimowej, gdyż przy-

nastaków" rozpoczy na s i ę krwawa epopeja 
14 p. p. 

Pie rwsze walki były c i ężk i e, bo zawsze 
z p rzeważającem i s i łami nie przyjaciela. Ostro 
timR, uci ątliwe ma rsze dawały s i ę we zna ki 
tołnierzo wi. Porozrzucane kompa nje mus i ały 

jut s iłą fak tu działać snmodzie luie , a wRk utek 
tego sta le narażone były na oskrzyd lenie . Po­
mimo to duch w wojsku był zna komity. Od­
dz i a ły Z!lwsze p rzedsiębiorczo usposobione, 
owiane duchem ofenzywnym, miuły tu wiele 
pięknych dni : Lubaczó w, Ho ryniec, Wiszenka 
Mała , Sądowa Wiszni a i wiele in nyc h - O to 
miej scowości, któ rych zdo byc ie okupioue zo­
stało ofiar nie i obficie wylHml k rwiłl .C7.te r-
nastuków" . ... 

W pierwszych dniach maja 1919 roku na ­
stęp uje przegrupowan ie do ofell zywy. 

Wszystkie oddziały zostają śc i ągn i ęte do 
Sądowej WiS7.ni i od tąd ju ż pu ł k występuje 
Jako caloŚĆ . J ako zwarta jednostka przecllO­
dz! pułk do Moscis k i tu wch od zi w s kła d ł 

dywizji piechoty, pod do wódz twem ge ner a­
ła Ale ksand rowicza. 

Ofe nzywa majowa 191 9 r. poprowadzo­
na/ 'I. sze rok im rozmache m w przeciągu dni 
15-tu uwolu iła ca łą Ma~po l sk ę Wschodn i łł od 
oajazd u ukrail'lskiego . 
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(obok d~orca kolejoweg o), TELEFON oM 240 "" = El 
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= I Centralne ogrzewanie, łazi enki: 
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stapieni e do tych czynności dopiero po uzys­
kaniu wa iosków k omitetu rozbudowy wzglę­

dn ie promesy z Banku Gospodarstwa, odsuwa 
na kilka mies i ęcy możność podjęcia kredytu 
a często kOl'lCZY się zmarnowaniem sezonu 
budowlanego. 

Wielki koncert inst r u mentalno-wo. 
k al ny , urządzony 31 października br. stara­
niem 3 p. p. Leg. a pod protektorate m p. ge­
ne rała Wie l zorkie wicza, p. starosty Wąsa, ks. 
prałata Męskiego i p. bu rmistrza Sierankie \\Li ­
cza, ze brał w sali Domu Żołnierza niezwyk le 
- jak na nasze stosunki - l icz ną publiczność. 

Dobór wypełnionych przez produkcje or­
kiestry 3 p. p. Leg. punldów programu (Szu­
bert, Webe r, Mayer beer) świadczy o wyso­
kic h ambi cjach a rtys lycznych p. kapelm istrza 
Dawidowieza, usprawiedliw ionych w pełni ja­
kośc i ą wykonania, wczuciem s i ę w ducha 
kompozycyj i zgraniem zespołu . 

Sola wiolonczelowe p. Komorowskiego 
zamknęły słuchaczy w zaczarowany krąg, 

działając na sentyment "Largiem" Ta rŁiniego, 

"Berseuse" Jernefe lta i Czajkowskiego "Pie­
ś n ią starofrancuską ", a wzbudzl:ljąc majster­
stwem techniki podziw w czas ie wykona nia 
Cinq uanta ina "Gabrie l - Marie" i Saint Saensa 
"All egro appasionato". 

Zasłużony tryumf święcił śp i ew p. Rey­
chana. Sp iewak wziął Rudytorjum w niepo­
dzie lne posiadanie niezwy kle mi łą skalą gło ­

su, d oskooo łą sz kołą, optłnowan i em dykcj i i 
swo i stą a wnikliwą i nte rpretacją. 

Na każdej płaszczyźnie swego programu, 
od oper owych wyżyn pro logu z Pajaców i 
Gouuodo wskiej "Arj i Mefista o złotym cie lcu" 
pop rz ez t ru d ności techniczne "Arji Plumketa" 

Udział 14 p. p. w tej ofenzywie hył nie~ 
pośledni: w zacio;tych walkach zdobywa Sam­
bor, Drohobycz, Stryj, Stłln i sławów, Buczaez. 
Czorlków i doc hodzi nad Zbrucz. - Zwłasz­
cza nfl l eży tu podnieść szczegó lnie ostre i u­
po rczywe wa lki w okolicllch Niźniowa i Dzu­
ry na . Po kró tkim odpoczynku przechodzi pu łk 
pod Brody i rozpoczyna now'y ok res wal k na 
froncie bolszewickim. 

Pierwszym czynem Ił p. p. na tym fron­
cie jest zdobycie w brawurowym ataku przez 
III Baon miasta Ostroga. Pu łk przerzucony 
pod Sarny zdobywa Olewsk i tu pozos taje 
przez zimę r. ] 919/ 1920 w walce pozycyjnej, 
w c:r.asie której urządza wypady ai pod Ko­
rosten. W jednym z takich wypadów zdoby­
wa 14 p. p. pociąg pauce ruy. 

W kijowskie j o!enzywie walczy pułk 
wzdłu! linji Sarny - Olewiik - Koros te n - Kijów, 
lecz po dojściu do Ma linIl zostaje wycofa ny 
i przeniesio ny do kont rofe nzywy nad Bere­
zyllll· 

Tu pod "'siami Za mostoczem i Wołodu ­

tą stacza pułk lzwycięską wa l k ę 'l kilkakroć 

sil n iejszym ni eprzyjac iele m, li w kilka dni po­
te m odnosi wspan i a łe zwyc i ęstwo pod ws ia­
mi Niegonicze - Popłnwy i w brawu rowym a­
tak u zdobywa miasteczko Berezyno połud-

i "Lolity", aż do tak bardzo w sali Dom n 
Żołnierza wymownych pidui 1.0łniergkich, 
z u ajdywllł p. Reych an pełny oddźwięk w nu ­
dy torjurn, nagrad1.ojącem go niemilknącem i 

oklaskami. Przemiłą n i espodzianką był zC!'Ipó ł : 

Komarowski - Heychan - Kopp w "Roman ~ 

sie Trio". 
Wyrzqdzilibyśmy ni ez8służoną krzywdę p, 

Koppowi, gdybyśmy nie podn ieśli wysokiej 
techniki jego fort epianowego akompanjame ntu. 

Dochód z koncerh, prze:r.naczollo na bu­
dowę pomnika śp. biskupn Bandurskiego. k tó­
rego d:r.iałalności poświęc ił słowo wstępne p. 
prof. Sądowicz. 

Posiadom dO!łkonłtle język frAnCU.!Ik J - -I 
udzielam konwersacJI. 

Pr:tyJmuJę przepisywanie IIlI D1ą,"zynł ... -
zam6wlenle wJ'konullt uybko I b ... ,h.o lnulo. 

Roboty ręczne, Jak swetry, 8zllle. pOlhl~ l 

•i====~·'~k~I==~O='~I~"_d._,_._m~o~i~o=.~n~.~m=='.~J~'C~u~' ____ ~;,Ir-Aleklandra Walte rowI 
Jlll1lal - KJlmlliilll]] ,u!u. 

Ceuy bordzo niskie. 

• 
Wesołe zabawy. Narztlknnia /lA ciężkie 

czasy są ni e dla wszystkich usprłlwiedli\\"io~ 

ne. Nie narzekają znpewne na nie Frllnciszek 
Szczepkowski i Józef Mroziak, k tórych stać 
by ło na tak szeroką zabawę, że wkroczyć mu­
siała policja i ZAmknąć ich Ul opilstwo. 

PUll Wasilewski Antoni nUI zdaje s i ę 
odmrot.one ręce; bojąc się zbliżnjącej s i ę zimy 
7ufundował sobie w bali rękawiczki , jNlnak1,e 
w tnk ni efortunny sposób, że zaopiekować 
musiała się nim policja :'1 rękawicz ki oddnć 

niowe. W tym cznsie I!I bilon stltCZit jt:'dnl} 
z naj cięt.szyc h w tym okrt> sie, bitwę pod ZI1 ~ 

dami, gdzie tui przed zamier zony m odwrd~ 
tem odnosi nadspodziewanie wspaniałe ZW;lł 
c i ęst\\'o . Bitwa ta wymieniom.! była w kOlllu~ 

nik acie Naczelnego Dowództwu. \VkoilCu s ta­
je pułk pud Borysowem. 

W ty m czasie rozszerza ji\ się coraz u­
porczywiej wiadomOści o zamierzonej przez 
bolszewików ofcnzywie, o kOllcentrll("ji po ' 
ważnych si t pod Borysowem i Lep lem. - Nie­
przyjacie l technicznie dobrze wyposażony. 'I.u­
czyna przep rowadzać poszczególne li laki przp­
ważaj ącemi siłami. Z8czynajll s.ię Szczcłlbl1.1le 
z!lcię te \\lu lki, podczas który ch niektÓl'(" miej" 
scowości przec hod zą pilrOkrotnie 1. nIk do 
r ttk, lecz w ko{lCU 14 p. p. utrzymuje s ię nA 
pozycj i. Mi mo nadzwyczajoej dzidno~ki 1.0ł~ 

niel"za, po mi mo niel udzkie nie ra z wysiłki. ze 
względu Il łl ogólne poło1.ell i e, szczeg6lniE' lHl 

pó łn ocy, zaczyna się odwró t. 
C. d. 111 

Ogłaszanie 
\V " Ga zecie Jarosławs l~i {'j" 
j est najlepszą l'e kl"I1I~. 



Str. 4 G A Z E T A JAR O S Ł A W SKA. dnia 19 listopada 1933 Nr. 24 

kupcowi. NiefortunllY występ w Jaros hiwiu 
ułatwi Wasilewski emu rozmyś lan i e o kłopo ­

tach życi owych i po wról na drogę poprawy. 
Takie łlmator. W chwil i gdy ws zyscy 

Ilłirzc kajl.\ UH b i ed ę, Józef Zaremba zamiAst 
kłopota ć się samym so bą, wz iął sobie jeszcze 
na g łowę troskę o wytyw ienie cudzych gołę­
bi . Dotyc hczasowy ieh właśc ic i e l , przywi ąza · 
ny do tych miłyc h pta ków, ni ec h cil:lł u z na ć 

toj t roskliwośc i Zaremby i poprosił policję o 
opi e k ę, która tet tego lI matora cudzej wła ­

s n ości przymknę ła w gołę bniku. Od tego cza­
su zamiast "do ul n" mów i ć s i ę będzie .do go· 
łęb nik a" . 

lekm Ol. MAKnMILJAn Hl U M m ElU 
- ordynuje 

w chorobach d róg moczowych, 
wewnętrznych l położnic 

ul. Kraszewskiego oM 4, lelll81 '" 46. 

WaJne Zgromadzenie ToW"arzystwa 
Bursy Im. Mikołaja Kope rnika odbyło 
się 8 listopada br. Po wysłu ch a niu s prawo­
zduni .. z d zia łalności, zeb ran ie - /la wniosek 
komisji kontroluj l.lcej - uchwali ło dotychcza­
sowemu zarzl\dowi abso lutorjum, poczem prze­
prowadzono wybór nowego Ztlrząd u . Preze' 
sem Towa rzystwa obrano przez aklamację 

P. Dra Na rl owski ego Wacława, dy rektora 
plll'łs t W. gimnazj um I·go. 

Zarząd tworzq : ks. prałut Męski, p. inż . 
Sie rll nkiewicz, p. Tyrai ski, p. Asłanow i cz, p. 
dyr. Wiśniowsk i , ks. Szypu ła, ks. Lis ilI ski, 
Dr. Albe rt, Dr. Grzegorze ws ki, p. Zając, p. 
Trybłl l s ki , p. Niezabitowski, p, Ozióbk iewicz, 
p. Tcuczftrowski. W s kład komisji ko ntrolują­
cej wchodzll Pp. LHs·lCzyk, Leic htfri ed, Tele­
Śni c lri . 

Sprawom bursy pośw ięcimy obszerni ej­
szy : .rly kuł w n lłjbliższym numerze naszego 
I)i srna. 

ZNAKOMITE 
KONSERWY MIĘSNE 

po'~"'. 

fablyka bekonów i koomw mielOm 
BAKALARZ i Ska 

w J AROSLAWIU 
Skle py: Ryne k, Plae Mleklewiez;a 1 
oraz S K L Il P F A B R Y C Z N Y 

pr:.cy ul. PR UC HNICKIE J 

Codziennie świeże mięso 
I wędlln v. 

- ... ~~ Ceny n8jnlższe. ..._ 

Z nowych ksląte~. Liczba prac traktu­
j ących o przeszłości naszego miasta po· 
wię kszona została w ostatnich dniach rozpra­
wą p. Mojże sza Ste inbe rga pt.: "Żydzi w Jaro· 
sławiu" . 

O ile autorowie większości monografij 
opracowują epokę rządów nHCI. miastem Zofji 
Kostko wej i Anny Ostrogskiej, do której do­
chował się liczny maLerjał archiwalny, to mło· 
dy historyk Steinberg pokusił się o opraco· 
wanie większego fragmentu z dziejów n8sze· 
go grod u, hi storji Żydów jarosławskich od 
czasów naj dawniejszych do połowy XIX w. 

Skąpy mate rjał ź ródłowy, rozrzucony po 
archiwach pols kich i żydowskich był dość 

trudn y do wyszukania i opanowania, autor 
jednak zdołał naogół poprawnie wywiązać 

si ę 1. podjętej pracy a posługując się źródła· 

mi hebrajskiemi Ja rosłHwin i Przeworska, u· 
dostępnił treść ich dla następnych historyków 

Czemu kupuję w "Imperjal"? 

• 

Bo wybór towarów największy , 
Bo ceny przystępne 
Bo u s ł u g a s u m i e n n a 
Bo dogodne warunk i w spłutach 
Bo gatunek towarów najlepszy • 

.' ~' - .. . " -
llaszej przeszłości i dla sze roki ego ogółu czy­
teln ików. Takie su me znaczenie ma rÓwn ież 
wprowadzenie czy t łl j llcej pub l ic zno śc i w dzi eje 
kultu ry gbelta żydowskiego w Ja rosła wiu, bę­

dącego sied zibą dwu naukowych szkół : ta lmu­
dycznej , reprezentowan ej przez rabina Orn~ 

ste ina i jego ucz niów i chusycki ej, reprezen­
towanej przez szk~łę Mary lesłI. 

Na źródł ach tych oparta jesl równ i eż 

historj a sejmów żydowsk i ch w J a rosław i u, 

staoowiących o ogólno-żydowsk ic h spra wch 
żydów Wielkopolski , Małopo ls ki, Busi i Wo­
łyn is , dz i ę ki której to instytucj i cała uwaga 
ówczesuego św i atH żydowskiego zwrócona by­
ła na obrady w oasze ru mieście s i ę toczące. 

Książ kę przeczy ta ka t.dy z dużem za inte­
resowaniem, powinoa s ię ona przeto zna l eźć 

w ręku każoego, naszą przeszłość miłującego 

czyte ln ika. 

II. Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Zw. LegJonistów odbyło s i ę, dnia 5 XI. 
O godz. 11· ej przed południ em w sa li Zw. 
Strzelecki ego, przy współudzia l e rep reze ntan· 
tów · Władz wojskowych, ad mi nistracyjnych 
i społecznych oraz członków Zw. Legjonistów . 
Wśród reprezentantów zauważyliśmy p. p. 
pułkownika Grotta, O ·cę 3 p. p. Leg., radcę 
Tyra is ki ego i wielu innych. 

Zebranie zagsja prezes tu t. Odd z. Zw. 
Legjonistów, p. Galuchows ki , witaj ąc serti ecznie 
przy by ł ych reprezentantów, następni e w twar­
dych żołnierskich słowach mówi: Uzbroje· 
ni jesteśmy w potężny oręż ideowy , ot.yw ieni 
ruchem ofenzywnym, przezwyciężymy wsze I· 
ki e trudności , jakie s ię nam nas uwsj i\, a prze~ 
szło ść ~asza jest tego rę kojmią. Pamiętajmy 
też o te m, t e przeszłość ta nakłada na nas o­
bowiązek ustawicznej czujnośc i i wytężen ia 

ws zystkich gił ku wzmocn ieniu i utrwaleniu 
wie lkiej przyszłości naszej Ojczyzuy. Obrady 
nasze winne toczyć s i ę w atmosfer'le hllr­
monji , karności i dyscypliny, co jest cechą 

c h arłlkterystyczną pracy legjonowej na wszy· 
stkich odcinkach. Poczem imieniem ZArządu 

omawia działaln ośc i tut . Oddz i ału oadmien ia­
jąc o ni ejako obojętnym stosunku miarodaj­
nyc b czynników do Legjonistów, który to slo­
su nek zapewne ulegnie zmianie. W tym 
mIeJscu podkreśla ojcowską opiekę, jaką ota­
CZIł tut. Zw. Legjonislów p. genera ł Wieczor­
kiewicz wzywając obecnych członków do dal­
szej prucy dla państwa w myśl wskazań Wo­
dza Narodu , Marszałka Piłsudskiego. Po prze ­
mówieniu następuje wybór przewodniczące­
go zebrania, którym jednogłośni e . wybrano 
prezesa p. Galuchowskiego, zasi. przew. prof. 
Baumana, sekretarzem p. Targosza. 

U·gi punkt po rządku odpada z powodu 
niemożnośc i przyjazdu delegata ze Lwowa. 
Następnym punktem porządku było omówie· 
nie założenia "Rodziny Legjonowej " a po wy­
czerpującej dyskusji uchwalono pozostawić 

Zarządowi zrea lizowanie tej myśli, zapraszając 

do współpracy znanych działaczy społecznych , 

poczem nad sprawami Oddziału wywiązała 

się tywa dyskusja, w której zabierali głos 

poszczególni członkowie, podkreś lając jednl\ 
z wielkicb bolączek, którą musi się raz na· 
zawsze usunąć. a to r edukcja legjonistów, 
nadawanie posad stuprocentowym emery tom, 

albow iem nie dopuszt: zlł się do zdobycia ks· 
wa lka chleba bojownikom o Wolność i Nie­
podległość . - Odpowiedzi udzieli ł p. pułkow~ 

nik Grott, zapew niając, ze jtako stłłrem u leg" 
jon i ście , dobro kol egów legjonis tów lety 
ZHw sze n:l se rcu. Przewodniczący, dz i ę kujłl.C 

p. pułkownikowi Grottowi za tak Sf}rdecznt! 
oświadczen i e, wezw:\ł obecnych do dalszej 
pracy - mówiąc: Jestem przekonany, że nasZ 
legjonowy obóz jest so lidarny w swych dą~ 
żeniach. Ponieważ nikt w i ęcej do głos u si~ 
ni e zap i sa ł, przewodniczący p. Galuchowskl 
ogłosił pOr7.ł\de k obrad za wyczerpa ny, dzięJ 
kując jeszcze raz reprezentantom i członkom 
za bardzo rzeczowe ustosunkowanie s ię da 
wszyst kich kwestyj nAsze j pracy, za myka 
nadz wyczajne Wlłln e Zebranie wznosząc 
okrzyk 01\ cześC PtW U Prezy denta Mości cki e­
go i Pana Marszałka Piłsud skiego - t rzykro­
tnie z entuzjazme m po wtórzony. Na za koticze· 
nie zebrani odśp iewali "My Pie rwsza Brygada!· 

Ze sportu. 
12. XI. Pogoń I b. (Lwów) - Ognlsk«ł 

3 , 1 (3 : O). Mecz ten, rozegrany we Lwo" 
wie, przyniós ł po równorzędnej grze klęskę 
Ognis ka . .Jedyną bramkę uzy skał Tyszarski. 

Mecz powytgzy będzie prawdopodobnił! 

zweryfikowany jako v. o. nR rzecz OgniskH, gdy! 
w POl{oni gril l nieuprawniony . Szabakiewicz , 

W niedzielę 19-9o bm. oslatni mecz o 
wejśc i e do Ligi okręg. Gra Ognisko z Pogo" 
ni ą stryjs ką w Jaro s ławiu. 

KAŻDA P ANI 
n8 ae:.cOd zImowy 
zaapokol p o t r:.c e b ę 

eleganckiego kapelu­

sza lub c z a p e c z k i 

po cenie jak naj niższej 

W MA6Alym mmm 
L 6A110ROW~KIEJ 
w Jarosławiu 
_ p'.'" _I",kl",.''''''. Nr.Z.-

Pasze treściwe 
I 

lilIe lilii. Wij'/,. 
I.lln IlUlIII 11111111 j!ijj'lo. 
IIIIti Ilnellallll! IlIU'/,. 
Illln lilii!. 
Inll, 
I milliiwIlII lłlłlllll . 

poleca w całowallonowych ładunkaeh 
wprost z fabryk, zai detaJlIezale ae 

swego magaayau w Jarosławiu. 

SPÓt.DZIBLCZY 

BANK ROLNICZY 
z OGR' ODrowo 

, W JAROSLAWIU 

~'ydi!lw ca. Komitet Obywatelsk.i:. Odbito czcionkami Pols kieJ Drukarni Sp6łd:delc:.ceJ w Jaro.ł .... u. Reda ktor od pow. Tadeusz Z1eU611kJ 
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